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P o n fa r iw ia ło lr  Ranociepła 3t-12; w poł' st' 16-{Wschó(lSi;oiicag. 5 m.26 Dziś, Ś go Mikołaja zTolentynu Wyzn. rumeUŁiaiBŁ. Wya. wody 3 c.— (Przybywa.) [Zachód ,  „ 6 , . ż ?  Jutro, ŚS. Teodory Pokutnicy i Prota M.

— Onegdaj, jako w uroczystość N a r o d z e n ia  N. 
MARYI PANNY, w Kaplicy Literackiej, przy koście
le Archikatedralnym Sgo Jana, odprawioną została 
wotywa z wystawieniem Ń. SAKRAMENTU, w czasie 
której, amatorowie odśpiewali wielką mszę Kurpiń
skiego, a utalentowany tutejszy skrzypek p. Karol 
Plater, odegrał solo kompozycyi Procha, z akompa
niamentem sopranu. — W tymże dniu, na summie, 
chór Instytutu muzycznego wykonał wielką mszę Mo
zarta, a Graduale, Offertorium i Agnus, ze mszy 
Brzowskiego; sola odśpiewane były przez panny Leich- 
nitz, Nieborską, panów Ignatowskiego i Grzywińskie- 
g o .~  W kościele po Paulińskim Śgo Ducha na sum
mie odśpiewaną była msza Kroguiskiego, przez ar
tystów, z akompaniamentem organu; a w kościele pa
rafialnym na Lesznie, także przez artystów, msza 
Elsnera i solo tenorowe Belthiensa z orkiestrą. —Wczo
raj w kościele po Augustyańskim, w czasie konkluzyi 
tygodniowego nabożeństwa Pocieszenia M a t k i  B o s k ie j  
amatorowie odśpiewali mszę K. Kurpińskiego. —W ka
plicy Dzieciątka Jezus, jako w rocznicę poświęcenia 
tejże, wykonaną została także przez amatorów msza 
yogta, Tercet Elsnera z oratorjum: Męka Zbawiciela,
1 hymn Nowakowskiego. — W kościele Archikatedral
nym na s u m m ie ,  chór Instytutu muzycznego, pod dv- 
rekcyą p. Śliwińskiego, wykonał mszę Brosiga in E 
minor, Pange lingua Palestryny i Are verum Mozarta.

- -  Dziś w kościele po Augustjańskim, jako w dniu 
k g o  M ik o ł a j a  z Tolentynu, odprawioną została przed 
°łtarzem tegoż Śgo Wotywa, podczas której święco
no chleb.

— Onegdaj, jako w Uroczystość N a r o d z e n ia  N. 
MARJI PANNY, w czasie Odpustu w Częstochowie, 
Summę celebrował JWX. Biskup Majerczak; do K o m - 
^ u n j i  zaś Stej przystępowało osób około 80 tysięcy. 
Eumpanji główniejszych przybyło z różnych stron na 
t§ Uroczystość 165.

— Dziś znów, po wysłuchaniu Nabożeństwa w ko
cicie po-Paulińskirn Śgo D u c h a , kompanja pobo-

zhych wyruszyła do Częstochowy.

ifJT  J u tro ,  j a k o  w d n iu  I m ie n jn  J e g o  C e s a r s k o -  
«. O IzE w sk iej Mosm, N a j j a ś n i e j s z e g o  A l e x a n d r a  
y j o  M i k o ł a j e w i c z a  i i J ł g o  O e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
^ e l k i e g o  X ię c i a  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u  
I m a n d r a  A l e x a n d r o w i c z a ,  o d b ę d z ie  s ię  w k o śc ie -

katedralnym Sgo J a n a , o  godzinie 9 ' / a z raua,Uro- 
z}’«te Nabożeństwo, na którern wszyscy Urzędnicy 

,v Paradnych mundurach znajdować się mają. O go- 
lg l.nie 1 0 '/2 rano. JW. Hrabia Berg, Namiestnik Kró- 
w_’twa, przyjmowa(? będzie w zamku, Duchowieństwo

zystkicb wyznań, Komitet Urządzający, Radę Ad- 
^ l^ r a c y in ą , Radę Stanu, Senat, Skład Szkoły Głó- 
dvt,^’ Urzędników Dworu, Władze Towarzystwa Kre-

■•Wego Ziemskiego. Urzędników pierwszych sześciu

-  ,  -  —   i 1» .

klass, Obywateli Ziemskich i Miejskich, oraz Konsu
lów Zagrauioznych O godzinie l ite j  odbędzie się so
lenne Nabożeństwo w Prawosławnym Soborze Śtej 
T r ó j c t .  ( D z :  War:).

— SI. Petersburg, 22  Sierpnia (3  Września). Te
legram z Moskwy z dnia dzisiejszego donosi: Dziś, 
o godzinie 9tej rano, w obecności N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a  odbyła się mustra 35ej dywizji piechoty z arty- 
lerją, 3go bataljonu pieszego i brygady huzarów lej 
dywizji z baterją konną. O godzinie lej po południu, 
J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył wyjechać do wsi Ilin- 
skoje. (Dz: War:).

— W zeszłą Środę, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  
W i e l k i  X i ą ż ę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  Starszy, po 
manewrach wszystkich wojsk, zebranych pod War
szawą, raczył o godzinie 2 ‘A po południu powrócić 
do pałacu Belwederskiego. O godzinie 5ej dany był 
w Belwederze niewielki obiad familijny, na który 
otrzymali zaproszenia: Namiestnik Królestwa, do
wódcy dywizji i oddzielnych części, jako też pułków  
Imienia J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i ,  a nadto Ko
mendant i Ober-Policmajster Warszawski. Wieczorem 
W i e l k i  X l ą ż ę  znajdował s i ę  na widowisku w Teatrze 
Wielkim.

W zeszły Czwartek, o godzinie l i t e j  przed połu
dniem, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  z  całą Swoją Do
stojną Rodziną opuścił Warszawę, udając się koleją 
żelazną do St. Petersburga. Do dworca, odprowadzili
I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  wszyscy wojskowi i cy
wilni naczelnicy oddzielnych władz i zarządów.

O wycieczce J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  do Jano
wa w Gubernji Lubelskiej, możemy donieść, że W i e l 
k i  X i ą ż ę ,  przybywszy na drugi dzień, 2 2  Sierpnia 
(3 Września) do Janowa, raczył oglądać we wszyst
kich szczegółach tamtejszy zakład stadniny koni, 
wieczorem w dniu przyjazdu i następnego dnia rano 
do godziny 2ej po_ południu. J e g o  C e s a r s k a  W y s o 
k o ś ć  był zupełnie zadowolony z porządku, jaki za
stał we wszystkich częściach zakładu, w skutku czego 
wynurzył swe zadowolenie. Tak tam, jak i napowrót, 
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  wysiadał z wagonu w Siedl
cach na herbatę. Podczas podróży tam i napowrót, 
z nastaniem zmroku, ua całej drodze w miejscach 
zamieszkałych, jaśniała illuminacja, w  której odzna
czył się obywatel na stacji. Mingosy, P. Bujno, urzą
dziwszy na drodze rzęsiście oświetlony łuk tryumfal
ny. W  samem Janowie obok świetnej illuininacji był 
spalony fajerwerk. Na nieszczęście pogoda była 
dżdżysta i wietrzna. Pomimo tego, okoliczni mieszkań 
cy, w różnych miejscach zgromadzali się dla tego, 
aby mieli szczęście oglądania Brata Cesarskiego.

(Dz: War:).
— Dnia 6go b. m., J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  

W i e l k i  X i ą ż ę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  Starszy, i J e j
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C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  M a r j a  P i o -  
t r ó w n a ,  z synem i córką, wyjechać raczyli do St. Pe
tersburga.

—  W  orszaku I c i i  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  wyje
chali: Adjutant J. C . W. Hrabia Kleinmłchel, J e g o  
W y s o k o ś ć  X i ą ż ę  O l d e n b u r g s k i ,  Adjutant J. C. M. 
Xiąż§ Szachowshi, Pułkownik, Jenerał-Major Hall, 
Podpułkownicy: Skalon  1 1 2gi, M uller, O berLejb- 
Medyk. (D. VVV)_______________________

— Komisja L ikw id a c y jn a  w  Królestw ie  Polskiem,  podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 3,ooo, przypadające na  mocy rozporządzenia Ko
m isji z d. -24 Sierpnia (5 W rześnia) r . b ., Janow i i M arjan- 
nie Nasitowskim , właścicielom dóbrZ ak rze , położonych wGu- 
b e rą ji L ubelskiej, Powiecie B ialskim , Gminie Czuchleby, 
w ysłane zostało do K assy Pow iatu Siedleckiego, celem wy
p ła ty  kom u na leży ;—w ilości rs. 14,558 kop. 33, p rzy p ad a 
ją c e  na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Sierpnia 
(5 W rześnia) r. b., Janow i B arto ld , właścicielowi dóbr C har- 
lejów, położonych w G ubernji L ubelskiej, Powiecie R adzyń- 
akim, Gm inie Charlejów, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu  
Siedleckiego, celem  wypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 1,377 
kop. 73, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d.
24 S ierpnia (5 W rześnia) r. b , Xięciu Bolesławowi W oro- 
nieckiem u, właścicielowi dóbr G linki-S tare, położonych 
w G ubernji P łockiej, Powiecie Pu łtuskim , Gm inie Sypniewo, 
wysłane zostało  do Kasśy Pow iatu Płockiego, celem w ypła
ty  kom u należy;—w ilości rs. 631 kop. 52, przypadające na 
m ocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  24 Sierpnia (5 W rze
śnia) r. b , Gustawowi Zaw idzkiem u, właścicielowi dóbr Da- 
niszewo, położonych w G ubernji Płockiej, Powiecie P ło 
ckim , Gminie Ł ubki, w ysłane zostało do Kassy Pow iatu P ło 
ckiego, celem wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 1,100 
kop. 57, przypadające  na  mocy rozporządzenia Komisji z d .
24 S ierpnia  (5 W rześnia) r. b., Sukcesorom  Zygm unta Za- 
widzkiego, właścicielom dóbr N adułki, położonych w G u
b e rn ji P łockiej, Powiecie Płockim , Gminie Ł ubki, w ysłane 
zostało  do Kassy P ow iatu  Płockiego, celem w ypłaty kom u 
n a le ż y ;— w ilości rs. 1,607 kop. 16, przypadające na mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dnia 24 S ierpn ia  (5 W rześnia) r. b , 
Leonow i Chojnackiem u, właścicielowi dóbr Ciem ianka i Mo- 
dzele-B ielino, położonych w G ubernji Augustow skiej, P o 
wiecie Augustowskim, Gminie Słucz, wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu Łóm żyńskiego, celem w ypłaty komu na leży ;— 
w ilości rs. 1,087 kop. 46, przypadające n a  mocy rozporzą
dzen ia  Kom isji z dnia 24 S ierpn ia  (5 W rześnia) r. b., S ta 
nisławowi Korw in Szlubowskiemu, właścicielowi dóbr R a 
dzyń, położonych w G ubernji L ubelskiej, Pcie Radzyńskim , 
Gm inie Radzyń, wysłane zostało  do K assy Pow iatu S ied le
ckiego, celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 3,432 k. 34, 
p rzypadające  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
S ierpn ia  (5 W rześnia) r. b., Ludwice C horom ańskiej. w ła
ścicielce dóbr Solec, położonych w G ubernji R adom skiej, 

Pow iecie Opoczyńskim, Gminie Topolice, wysłane zostało  do , 
Kassy Pow iatu Radom skiegd, celem w ypłaty kom u na leży ;—
w ilości rs. 4,300, przypadające  n a  mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dn ia  24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b., F ranciszko
wi Kolatorowiczowi, właścicielowi dóbr Konary, położonych 
w G ubernji Radom skiej, Pcie K ieleckim , Gminie Nawarzy- 
oe, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  K ieleckiego, celem 
w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 4,731 kop. 94, p rzypa
dające na  mocy rozporządzenia Kom isji z  dn ia  24 Sierpnia 
(5 W rześnia) r. b., Józefow i Narzywsjciemu, właścicielowi 
d ó b r L iśnik-M ały, położonych w G ubernji Lubelskiej, P o 
wiecie Zam ojskim, Gminie Olbięcin, wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu  Lubelskiego, celem wypłaty kom u należy;— 
w ilości rs. 36 k. 67, przypadające na mocy rozporządzenia 
K om isji z dnia 24 S ierpnia  (5 W rześnia) r. b , Modestowi 
K obuszewskiem u, właścicielowi wsi Łyczno, położonej w Gu
b e rn ji P łockiej, Pow iecie P u łtusk im , Gminie Czajki, wy
słane  zostało  do Kassy Pow iatu Płockiego, celem w ypłaty 
kom u n a leży ;— w ilości rs. 2,912 kop. 17, p rzypadające na  
m ocy rozporządzen ia  Komiąji z dn ia  24 S ierpn ia  (5 W rze

śnia) r. b., F ranciszkow i i Ju lji  Dąbskim , w łaścicielom dóbr 
L ipn ica, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie K ie 
leckim, Gminie Ż łotnik i, w ysłane zostało  do K assy Pow ia
tu  K ieleckiego, celem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 
400, przypadające na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 
24 S ierpnia  (5 W rześnia) r. b., Sukcesorom  Trzcińskich, 
właścicielom wsi Składów, położonych w G ubern ji L u b e l
skiej, Powiecie L ubelskim , Gminie W ielkie, wysłane zo sta 
ło  do K assy Pow iatu LuoeD kiego, celem w ypłaty kom u na- 
leży ;— w ilości rs. 5,372 k. 27, przypadające na  mocy ro z 
porządzenia Komisji z dnia 24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b., 
Józefow i Hem pel, właścicielowi dóbr Janow ice-B agniste  
i Grochowice, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie 
Sandom ierskim , Gminie Jakubow ice, w ysłane zostało  do 
K assy Pow iatu R adom skiego, celem wypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 37,655 kop. 46, przypadające na  mocy ro zporzą
dzenia Kom isji z d .  24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b., J e n e ra ł-  
L ejtnan tow i Eugenjuszow i Żukowskiem u, właścicielowi d ó b r 
donacyjnych M ały P łock, położonych w G ubernji A ugustow 
skiej, Powiecie Łom żyńskim , Gm inach: M ały-Płock i D roz
dów, wysłane zostało do Kassy Pow iatu  Łom żyńskiego 
celem wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 4,295 kop. 33 ’ 
p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
Sierpnia (5 W rześnia) r, b., Ludwikowi Św idzióskiem u, w ła
ścicielowi wsi K adź, położonych w G ubergji R adom skiej, P o 
wiecie Opoczyńskim, Gminie Sulgostów, w ysłane zostało  do 
K assy Pow iatu R adom skiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 4,936 kop. 3, przypadające n a  mocy ro zp o rzą 
dzenia Kom isji z dnia 24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b., 
W andzie G arczyńskiej, właścicielce d ó b r Z im na-W oda, p o 
łożonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie S tanisław ow 
skim , Gminie Czarnogtów, wysłane zostało  do K assy P o 
w iatu  W arszaw skiego, celem wypłaty kom u na leży ;— w ilo
ści rs. 6,864, przypadające na mocy rozporządzenia K om isji 
z dnia 24 S ierpn ia  (5 W rześnia) r. b., Ferdynandow i G rab- 
kowskiemu, właścicielowi dóbr Dąbrówka, położonych w Gu
bernji R adom skiej, Powiecie Opoczyskim, Gminie Redzice,, 
w y sła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , celem  wy
p łaty  kom u należy; — w ilości rs . 9,792 kop. 83, p rzypa
dające na  mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  24 S ierpnia 
(5 W rześnia) r. b., X awerze Skurkow skiej, w łaścicielce dóbr 
Jankow ice, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie 
Radom skim , Gminie B łotnica, wysłane zostało  do Kassy P o 
w iatu Radom skiego, celem w ypłaty kom n na leży ;—w ilości 
rs. 10,502 kop. 37, przypadające na mocy rozporządzen ia  
Komisji z dnia 24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b., G rabijańskim , 
właścicielom dóbr Tąpkow ice, położonych w G ubernji R a 
dom skiej, Powiecie Olkuskim, Ominie Ożarowice, w ysłane 
zostało  do K assy Pow iatu Kieleckiego, celem w ypłaty k o 
mu n a le ż y ;— w ilości rs. .16,230 kop. 90, przypadające  na 
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 24go Sierpnia (5Ro 
W rześnia) r. b., Adolfowi Rakowskiem u, właścicielowi dóbr 
S tara-W ieś, położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie 
H rubieszow skim , Gminie S ta ra  W ieś, wysłane zostało  do 
Kaysy Pow iatu Lubelskiego, celem wypłaty kom u należy; — 
w ilości rs. 25,007 kop. 15, przypadające na mocy rozporzą-t 
dzenia Komisji z dnia 24 S ierpnia (5 W rześnia) r. b., E d - ' 
wardowi Szydłowskiemu, właścicielowi dóbr Jag o d n e , po ło
żonych w G ubernji Lubelskiej, Pow iecie Łukow skim , G m i
nie Kłoczew, wysłane zostało do Kassy Pow iatu  S iedleckie
go, celem w ypłaty komu należy;— w ilości rs. 2,234, p rzy 
padające  na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 24 S ie r
pn ia  (5 W rześnia) r. b., K onstantem u Kisielewskiem u, w ła 
ścicielowi wsi W olica lit: B. i '/3 lit: A., położonych w Gu- 
berąji Radom skiej, Powiecie Kieleckim , Gminie B rzeziny, 
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu  Kieleckiego, celem  wy
p ła ty  kom u n a le ż y ;— w ilości rs. 7,441 kop, 87, p rzy p a
dające  na  moęy rozporządzenia Komisji z dn ia  24 S ierpn ia  
(5 W rześnia) r. b., Ferdynandow i Q rabkow skiem u, w łaści
cielowi dóbr Rdzuchów, położonych w G ubernji R adom skiej, 
Powiecie Opoczyńskim, Gminie R usinów , wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu Radom skiego, celem  w ypłaty komn na leży .

_______________________(Dz: W ar:).

P rezyd en t  M ia s ta  /W arszawy. — JW . H rab ia  N am iestn ik  
K rólestw a, decyzyą z dn ia  3/15 L utego r. b , zatw ierdzić ra-
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ca y ł zaprojektow any, przez J 1. Dyrektora G fówneg > Pre  
zydującego w K om m issyi Rządowej Spraw AYewnętrznych i 
D uchow nych, plan nowego podzia łu  M iasta W arszaw y, na 
dw anaście parafii w yznania R zym sko-K atolick iego, w m iej- 
*ce dotychczasow ych sześciu  parafii. Parafie te  są już  w n a 
stęp u jący  sposób uorganizow ane a m ianow icie: l )  Parafia  
8go  Jana, w granicach Cyrkułu P olicyjnego Igo, z kościo łem  
Sgo Jana, który je s t  zarazem  katedralnym . 2) Parafia N a j
św iętszej M aryi Panny, w granicach C yrkułów  Policyjnych l ig o  
* lV g o , z  dotychczasow ym  kościo łem  P . Maryi. 3) Parafia  
przem ienien ia Pańskiego, w  granicach Cyrkułu U lg o , z k o 
ścio łem  po K apucyńskim , -i) P arafia N arodzenia N. M aryi 
Danny, w granicach Cyrkułów V go i V igo , z kościo łem  X X . 
K arm elitów  na L eszn ie . 5) P arafia Śgo K arolaB orom eusza, 
w granicach Cyrkułu V llg o , z  kościo łem  pod w ezw aniem  t e 
goż Św iętego. 6) P arafia W szystk ich  Ś w ię ty ch , z kościo łem  
nowo-budującym  się na placu Grzybowskim , w obrębie Cyr
kułu V U Igo , z  w yłączeniem  rewirów Policyjnych 27, 48, 49, 
óo i w  częśc i 28 i 29, a  to  od czasu, gdy się zaczn ie  od 
bywać w  pom ienionym  koście le  N abożeństw o 7) P arafia Św. 
B arbary, z  kościo łem  na dawnym Cm entarzu Śto-K rzyzkim , 
do której na leżeć  będą rew iry P olicyjne Cyrkułu V ll lg o  
z P arafii W szystk ich  ŚŚ. w yłącąone. 9) Parafia Św. A lex a n 
dra, w granicach Cyrkułu IX go, z w yłączeniem  rew irów  P o 
licyjnych 24, 25, 2G, 27, 28, 29, 31, 32, 33, 34 i w części 
30, z kościo łem  Sgo A lexandra. 9) P arafia Śej T rójcy, w gra
nicach w ym ienionych  w yżej rew irów  Cyrkułu IX  i rewirów  
9, 27, 28, 29, 30, 31, 32, 33 Cyrkułu X go z  kościo łem  po- 
T rynitarskim . 10) Parafia Śgo K rzyża z kościo łem  teg o ż  w e
zw ania, w granicach Cyrkułu X go, z w yłączeniem  w ym ienio
nych w yżej rew irów , należących  do P arafii Śej Trójcy, u )  
P arafia  Śgo A ntoniego, z kościo łem  X X . R eform atów , w g ra 
nicach Cyrkułu X I. la )  P arafia na Przedm ieściu  Praga, 
z  kościołom  tam że istn iejącym .— Skutkiem  tego p odziałr, a 
ztąd utw orzenia sześciu  nowych parafii, w zastosow aniu  się  
do U kazów  N ajw yższych z  d. 6/18 M arca 1817 r., oraz z  dnia  

G rudnia (6 S tyczn ia  1823/4 r., stanow iących  dla w szy st
kich k ościo łów  P arafialnych  w K ró lestw ie , D ozory k oście ln e , 
z ło żo n e  z m iejscow ych kap łanów , oraz parafian przez w y
bory p ow ołan ych , tudzież na m ocy upow ażnienia K om m is
syi R ządowej Spraw W ew nętrznych i D u ch ow n ych , z dnia  
19 (31) L ip ca  r. b. N r 23845/ 430t, uorganizow ane zo sta ły  dla  
Sześciu nowo utw orzonych Parafii ty leż  D ozorów  k o śc ie l
nych , a to przez wybór C złonków  z  grona i przez w ła śc i
c ie li n ieruchom ości, w każdej resp ective  Parafii położonych . 
N a  człon k ów  tych, w ięk szością  g łosów  pow ołani zostali ob y
w atele  następujący: a) do Parafii P rzem ien ien ia  P ańsk iego  
przy k o śc ie le  po-K apucyńskim  ,J W . A lexan d er Prażm ow ski 
w łąś. pos. N r 546, JW . A lexander H rabia P rzeździeck i wł. 
Pos. N r 701, W . L eon  S k iw sk i, wł. pos. N r 4 S 4 a ; b) do 
“ aralii N arodzen ia  N. M aryi Panny, przy k oście le  X X . K ar
m elitó w  na L eszn ie: W. L eopold  M oraczew ski, wł. pos N r  
8 4 6 /7 , W . A lexan d er Prejss, w ł pos. Nr 7 0 5 ; w . p j0tr W no- 
row ski, w ł. pos. Nr 2503; c) do Parali W W . św:, przy b u 
dującym  sig k oście le  na G rzybow ie: W . Ign. P aszk iew icz, 
w ł. pos. N r i i 4 3 ,  W . Jan P ap i, wł. pos. N r 1087  g, W . A n
drzej L uk ań sk i, w ł. pos. I0 5 4 a ; d | do Parafii Św. B arbary, 
Przy k oście le  ua Cm entarzu Sto-K rzyzkim : W . Adam  T rze-, 
cieck i, wł. pos. N r 1582, W. J ó z e f  L isso w sk i, w ł. pos. N r 
1444, W. J ó ze f B oczkow sk i, w ł-p o s . N r if,43; e) do Tarafii 
bej T rójcy, przy k o śc ie le  po T ryn itarsk im : W. W incenty  
Tworkowski, wł. pos. N r 2 9 9 4 , W  A ntoni S ta lew sk i, w ł pos. 
Nr 2862/3 , W. M arcelli C h ip czyń sk i, wł pos. 2 8 2 3 ; f) do 
Parafii Sgo A ntoniego, przy koście le  X X . R eform atów : W. 
K arol K ożuchow sk i, w ł. pos. N r 640, W. A lexan d er W a ta 
hach, w spół-w ł. pos. N r 414, W . F ran ciszek  R a d ziszew sk i, 
* ł .  pos. N r 2637. O byw atele ci, po zatw ierdzeniu  ich pod
'u ie m  1 5 /2 7  S ierpnia r. b., przez K om m issję Rządow ą Spraw
W ewn. i D uch., w dniu 18/30 t. m., w obow iązkach C złon 
ó w  D ozorów  K ośc ie ln ych , do których  są wybrani, zosta li 
Prze?. P rezyd en ta  M iasta zainstalow ani, a to w obecności 

siekana kościo łów  W arszaw sk ich  R zym sko K ato lick ich , o- 
Proboszczów  w łaściw ych Parafii. O czem  P rezydent  

■Miasta do w iadom ości puldicznej pod aje.— P. o. P rezydenta  
“ oneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W i t k o w s k i .—  N aczeln ik  
K ancellarji Luceński.  (Dz: W .)

— Centra ln i/  Z a r z ą d  dochodów  s  A k o y z y . — Na  zasad zie  
artykułu -21 U staw y o A k cyzie  od trunków  w K rólestw ie Pol*  
skiem , w Centralnym  Zarządzie dochodam i z A kcyzy m iano
w ani z o s ta l i : Pom ocnicy N adzorców  Okręgowych z Zarządu  
A kcyznego M ińskiego Kryłow, z Połtaw skiego W oronin, R ew i
zoram i w Z arządzie A kcyznych O kręgowych, p ierw szy w W ar
szaw skim  od d. 29  L ip ca  (10  Sierpnią) a  drugi w Ł o m ży ń 
skim  od 6 /1 8  S ierpnia r. b .;— w Biurze Zarządu Centralnego: 
S tarszy  pom ocnik  N adzorcy Zarządu A kcyznego O rłow skie
go, M akow ski, R eferentem  od d. 15/27 L ipca r. b. N ad eta to -  
wy U rzędnik w D epartam encie D ochodów  N iesta ły ch  w M i
n isterstw ie B’inansow , Radca Dworu K rasow ski, i S tarszy R e
ferent W yd zia łu  N iesta łych  D ochodów  w K om isji R ządow ej 
1 rzychodów  i  Skarbu, M irecki; B u ch a ltera m i/p ierw szy  od d. 
18 /30  L ipca, a ostatn i od  1/13 S ierp n ia  r. b., R eferent W y 
d zia łu  N iesta łych  D ochodów  w R ządow ej K om issji P rzy ch o 
dów  1 Skarbu Jeziorań sk i, Pom ocnikiem  B uchhaltera  od dnia  
2 0  L ip ca  (1 Sierpnia) r. b. (D. W .)

— Prezes Radff Zarządzającej Towarzystwa D ro
g i  Żelaznej Warszawsko ■ Terespolskiej.—Wypłata na
leżności za kupony Październikowe z r. b. od dowo
dów tymczasowych, na akcje Towarzystwa Drogi Ż e
laznej Warszawsko-Terespolskiej, dopełnioną zosta
nie w stosunku do nominalnej wartości akcji, t. j. po 
rs. 2 kop. 50 w monecie brzęczącej od akcji na rub.sr. 
100. Po odbiór należności, akcjonarjusze zgłaszać się 
zechcą: w Warszawie, do Kassy Towarzystwa, przy u- 
licy Długiej, pod Nrem 542; w Cesarstwie do domów 
handlowych J. E. Gunzburg w Petersburgu, Heimann 
et Zimmermann w Rydze, S. H. Heimann w Wilnie; 
w Berlinie w domu handlowym Mendelsohn et Comp. 
Wypłata w Warszawie dopełnianą będzie stosownie 
do żądania: albo monetą grubą srebrną brzęczącą, 
albo złotem, licząc półimperjał za rs. 5 kop. 15, albo 
wexlami a  vista, na zlecenie akcjonarjusza, na Paryż, 
Londyn. Berlin lub Amsterdam wystawionemi, licząc

r iirZa k  t 107 tal. prussk, 188 guld.
hol. Wypłata w Cesarstwie dopełnianą będzie w mo
necie grubej srebrnej brzęczącej, lub złotem, licząc 
półimperjał za rs. 5 kop. 15. Wypłata w Berlinie 
dopełnianą będzie w Prusskim kurancie, po kursie 
107 tal. za 100 rs. Za złożeniem kuponów i podpi
saniem deklaracji, numera takowych wyszczególniają
cej, wypłata dopełnioną zostanie. — W Warszawie, 19 
(31) Sierpnia 1866 r. (D.W.)

— Przyjechali do Warszawy: JW. Hrabini Berg, 
Małżonka Namiestnika Królestwa, z zagranicy; Jene- 
rał-Adjutant J. C. M. Biuler, z zagranicy; Jeuerał-Ma- 
jor Woronsowicz, z Petersburga; Nadzwyczajny Poseł 
i Pełnomocny Minister Austrjacki przy Dworze S t. 
Petersburgskim Hr: de Rewerlera, z Petersburga; 
Rz: R .S t:  Kobierski, z Pruss; dymisjonowany Jene- 
rał-Lejtnant Zamewkin, z Petersburga; Kamerjunker 
Dworu J. C. M. Niemcewicz, z Grodna; Gubernator 
Cywilny Gubernji Płockiej Baron Medem, z Płocka:— 
wyjechali zaś: Jenerał Adjutant J. C. M. Baron Korff, 
do Włocławka; Jeuerał-Lejtnanci: Semeka, do Kutna; 
Karcow, do Piotrkowa; Baron Meller-Zakomelski, do 
Petersburga; Jenerał Majorowie: Danensztern,Sawicz, 
Misenhauzen, do Petersburga; Egerl, do Lublina; 
Czengeri, do Saratowa; Ulrich, do Nowogeorgiewska; 
buruhelm, do linlandji; Rz: Tajny Radca Strogonow, 
do Petersburga; Tajni Radci: Senator Kruzensztern, 
do Białegostoku; Łęski, Członek Rady Państwa, za

, granicę; Skibicki, do m, Pilicy; Rzecz: R. St: Markus,
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Dyrektor Prezydujący w Komisji Rządowej Przycho
dów i Skarbu, do Tłuszczy; JWX. Biskup Twarowski 
do Janowa.

— X. Kacper Wittmann, Kanonik Łowicki, Dziekan 
Warszawski, WikarjusZxVIetrop: przy Kościele Ś .J a n a , 
przeżywszy lat 67, po krótkiej słabości, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończył życie. Wypro
wadzenie zwłok, nastąpi dziś o godz: 5tej po połu
dniu, z domu Nro 89, na cmentarz Powązkowski.— 
Nabożeństwo za spokój jego duszy, odbędzie się po
jutrze, t. j. we Środę, o godzinie 9tej rano, w kościele 
Śgo J a n a , na które Znajomych zaprasza się. (14 ,503 .)

— W dniu 12 b. m., we Środę, jako w pierwszą 
smutną rocznicę skonu ś. p. Izabelli-Klementyny 
z Schultzów Rakoczy, Żony tutejszego Kupca i Oby
watela, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w kościele 
parafjalnym Śgo A n t o n ie g o  XX. Reformatów, o go
dzinie lOtej z rana, na które pozostały Mąż i Córka, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. (14,424.)

f  — Dziś o godz: 7ej rano, po krótkich cierpieniach, 
rozstała się z tyra światem, w25tym roku życia, Bro
nisława z Nowakowskich Górzyńska, Małżonka Felixa 
Górzyńskiego, Professora Szkół Rządowych. Wypro
wadzenie zwłok, nastąpi dziś o godzinie 6tej po połu
dniu, z domu Nro 2597/8 przy ulicy Bugaj, na cmen
tarz Powązkowski, na który to smutny obrzęd, stro
skany Mąż z osieroconemi Dziećmi i Familją, Przy- 
ciół i Znajomych zaprasza. (14,486.)

— Katarzyna z Rochów Mordhorst, Żona Obywate
la, w dniu 7m b. m., zeszła z tego świata, w wieku 
lat 32. Stroskany Mąż wraz z sześciorgiem małole
tnich Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu dzisiej
szym, o godz: 5tej po południu, z kaplicy przy ulicy 
Mylnej, na cmentarz Ewangelicko-Augsburgski, odbyć 
się mające. (14,493.)

— Natalja-Karolina z Sennewaldów Scholtze, prze
żywszy lat 27, zmarła w dniu wczorajszym, o go
dzinie 4tej po południu, po krótkiej lecz ciężkiej 
słabości. Na pochowanie zwłok, na cmentarzu E- 
wangelicko-Augsburgskim, w dniu lity m  Września, 
o godzinie 5tej po południu, stroskany mąż wraz 
z dwojgiem małych dzieci, zaprasza krewnych, przy
jaciół i znajomych. (14,468.)

— Dnia 7 b. m. zakończyła doczesne życie ś. p. 
Anna Neuwald, Siostra Miłosierdzia przy Szpitalu 
Ś g o  R o c h a , mając lat 32, a powołania w Zgromadze
niu, lat 7.

— W dniu wczorajszym, pochowane zostały na 
cmentarzu Powązkowskim, zwłoki ś- p. Józefy z Prejs- 
sów Dzimińskiej, Żony Urzędnika Rządu Guber: Au
gustowskiego, która po ciężkiej chorobie, w dniu 7 b. 
m., życie zakończyła. Żyła lat 40. Nabożeństwo żało
bne, za spokój jej duszy, odbyło się w dniu dzisiej
szym, o godzinie 10 z raua, w kościele Parafialnym 
N a r o d z e n i a  N. M. P. XX. Karmelitów5 na Lesznie.

— W tych dniach, przenieśli się do wieczności, 
Franciszka z Laissów Kiihlewein, żona Pomocnika 
Inspektora Lekarskiego Warszszawskiego Okręgu 
Wojskowego.

— Piszą nam z Powiatu Lubelskiego: dnia 4 b. m.

w dobrach swych Kulczyn, zmarł ś. p. Andrzej Kro- 
czyńs/ci, b. Pułkownik b. Wojsk Polskich, w wieku 
lat 77.

— Z Powiatu Stanisławowskiego donoszą nam o 
skonie ś. p. Karola Bóhm, dzierżawcy dóbr Piaseczno, 
w temże powiecie położonych.

— „Kurjer Lubelski" donosi o skonie, w d. lszym 
b. m., ś. p. Józefa Popławskiego, właściciela dóbr 
ziemskich, w dobrach swoich Łysołaje, w wieku lat 61.

— Doszła tu do Warszawy wiadomość, iż baryto- 
nista z towarzystwa śpiewaków Paryzkich w „Eldo
rado" występujących, Bruguier, który z powodu sła
bości opuścił był nasze miasto, zmarł w Paryżu przed 
niedawnym czasem.________________

— Onegdaj o godzinie 5 '/2 po południu, w kaplicy 
N. MARJI PANNY, przy kościele Archi Katedralnym 
Śgo J a n a , JX. Kucharski, Wikarjusz miejscowy, po
błogosławił związek małżeński, pomiędzy Panem Fe- 
lixem Bieguńskim, Sekretarzem Urzędu Lekarskiego 
Lubelskiego, a Panią Olimpją Bobińską, wdową.

— Onegdaj, w kościele Ewangelicko-Augsburgskim 
JW. Pastor Ludwig, Super intendent kościołów Ewan
gelickich w Królestwie, pobłogosławił związek mał
żeński pomiędzy Panem Karolem Kuntze, fabrykan
tem sukna, synem obywatela miasta Zgierza, a Panną 
Paulina Liedtke, córką obywatela Pana Jana Liedtke 
i małżonki jego już nieżyjącej, ś. p. Matyldy z Ho- 
chów.—Tegoż dnia i w tymże kościele tenże JW. Lu
dwig, Super intendent, pobłogosławił związek mał
żeński Pana Augusta Koehler, majstra młynarskiego, 
w Czerniakowie pod Warszawą zamieszkałego, z Pan
ną Anną Schiller, córką zmarłego obywatela i maj
stra ślusarskiego Bogumiła i żyjącej Henrjety t  Deh- 
nelów. ____________________

Jutro, z powodu dorocznej uroczystości Imieniu J e 
g o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k ie j  M o ś c i N a j j a ś n i e j s z e g o  
A l e x a n d r a  I I . C e s a r z a  W s z e c h  Ro s s t i  K r ó l a  P o l 
s k i e g o  i z rozporządzenia J W. Głównodowodzącego 
wojskami Okręgu Wojennego Warszawskiego, pusz
czony będzie fajerwerk, na polu Mokotowskienf, o 
godz. 8 '/2 wieczorem.

— Za staraniem i z ofiar Prezydującego i Człon
ków Rady Opiekuńczej Głównego Domu Schronienia 
ubogich i sierot Starozakonnych, oraz niektórych 
Szanownych Dam, powstała w końcu roku 1862 lsza 
Ochrona Gminy, dla dzieci niezamożnych rodzin 
Izraelskich. Instytucja ta, mieszcząca się w tymże 
domu, za rogatkami Wolskiemi, utrzymywana dotąd 
ciągle kosztem jej Opiekunek, daje przytułek i utrzy
manie przeszło 100 dziewczynkom, kształci ich umy
sły i serca, a odbywanym corocznie examinem publi
cznym, przekonywa, że cel w jakim założoną była, ’ 
w zupełności osiągniętym zostaje. Examin ten w ro
ku bieżącym odbył się tamże w przeszły Czwartek, 
dnia 6go Września, zaszczycony obecnością W Wnych: 
Inspektora Szkół Elementarnych w Warszawie fechla;
b. Referendarza Stanu Emeryta Korabiewskiego; In- ’ 
spektora Szkoły Powiatowej 3ej w Warszawie Roch- 1 
bergera; Nad rabina Majzelsa\ i niektórych Członków, 
oraz Opiekunek Warszawskiego Towarzystwa Dobro- 'c 
czynności. Wychowanki examinowane były: z Relieji, 
z Historji Świętej, Modlitw w języku Polskim i He- ;
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brajskim, czytania w obu tych językach, rachunków 
pamięciowych i na tablicy, z Historji Polskiej i Jeo- 
grafji; przyczem dokładhe i jasne odpowiedzi, oraz 
czysta wymowa małych dziewczynek, nie pozostawia
ły nic do życzenia, a robótki kobiece i szycie na ma
szynie, zadziwiały swoją dokładnością zebraną publi
czność. Za pilność i celujący postęp w naukach, udzie
lono nagrody w xiążkach:* Hersztenhorn Malwinia, 
Baumzecer Dorocie, Rząd Rozalji, Henemann Rozalji, 
Hozer Annie, Mandel Felicji, Lewin Felicji, Dwora
kowskiej Annie, Kochmajster Franciszce i Ikelberg 
Rozalji; innym zaś dziewczynkom rozdano w upomin
ku: 16 koszulek, 14 sukienek, 10 fartuszków, 10 par 
pończoch i 10 par trzewików. Świetny rezultat tego 
examinu, zawdzięczyć należy zabiegom i troskliwości 
Prezydującego w Radzie Opiekuńczej pomienionego 
Domu, P. Nussbaum, Opiekunkom tej Instytucji, Pa
niom: Orgdbrandowej, Doktorowej Konitz, Emilji Le- 
wenberg, Nussbaumowej, Braumanowrj i innym, a na- 
dewszystkousilnej i mozolnej pracy Szanownej Ochmi
strzyni tej Ochrony, Pani Izabeli Jakubowiczowej, któ
ra z sercem matki oddana jest swoim wychowankom, 
i jej Córce, Pomocnicy, Pannie Pelagji, poświęcającej 
z całą gorliwością wszystek swój czas dla kształcenia 
tych młodocianych serc i umysłów.

— w  Resursie Kupieckiej dnia 7 b. m., odbyło się 
ballotowanie kandydatów podanych na Członków To
warzystwa. Przyjęci zostali: Rodkiewicz Krzysztof, 
°byw'atel, Grabowski Heliodor Józef, kupiec, Malhora- 
jne Ludwik, obywatel, Karnkowski Jan, obywatel, 
lomaszewski Juljan, adwokat, Zednik Władysław, 
obywatel, Brodowski Józef, artysta-malarz,

— Panująca od dni kilku prześliczna jesienna po
goda, która nawet upałami się odznacza, dozwala mie
szkańcom grodu naszego robić wycieczki, nietylko 
w obrębie miasta, ale i w okolice. Każdy chce jeszcze 
użyć tych dni pięknych kończącego się lata, lubo jesz
cze pozostaje nam, tak zwane „Babie lato.* W ogól
ności powiedzieć można, iż wszystkie miejsca space
rów przepełnione bywają publicznością, która nastę
pnie wieczorem zapełnia miejsca widowisk, tak, że na 
nie biletów nieraz brakuje. Cyrk Renza, teatr Rappo, oba 
aaszeteatry dzień w dzień licznych sprowadzają wi-

Zeszłej Soboty, w Teatrze Rozmaitości, przed- 
nwioną została poraź pierwszy nowa komedja, je- 

0 no-aktowa, PP. Comberouse i Roche, p. t. „Szuka

policzoną d8o S S e r w ? ’a ^  T ®  byĆ
dnakżPSTtuacii ? szorzSdD-vch' zręcznością je-
doskonała gra ’artystów™ JJ1'Z}'zwoit-vm>a 00 naj wi§ceL ski aitystów odznacza się. Pan Ostrów-
2 J  ^ a w c a -k a r y ta tu r ft  odegrał z werwą, P. Świe-
s i e l l  Sr ' CR V t - 8W01Ch także bardzo dobrze 
łózna^ Ro'e koblece’ sjl w „Szuka siebie* ma-
P an iaT l  ™ -W°b  ̂^ SZelako odda^  zostały przezRakiewiczowę i Pannę Figarską. Tłomaczenip 

- uki jest bardzo dobre; dokonała takowego P. Melle- 
owa. Nowe to dziełko poprzedziła komedja a raczej 

^ amacik „Lektorka*, w której, jak zwykle, wyborną 
h " ’ Pani Rakiewiczwa i P. Rychter, niejednemu ze 

uchaczów, p łd  nawet raęzkiej, łzę z ócz wycisnęli. 
do?»E ™y 1Ż P’ ^yc^ter, przyjechawszy ze Lwowa,

pierwszy w roli Kapitana Gobridge, w rzeczo

nej sztuce przedstawił się Warszawskiej publiczności, 
a lubo/dyął tę rolę po Kudliczu, gromem oklasków 
przyjęty, dał najlepszy.w niej dowód swego niepospo
litego talentu. 1 Pani Rakiewiczowa podobnież na 
scenie Warszawskiej, poraź pierwszy debiutowała 
w„Lektorce*, i również debiutem tym od razu zyskała 
sobie imię i stanowisko artystki dramatycznej pierw
szorzędnej.

— Od dziś widowiska w obu teatrach rozpoczynać 
się będą o godzinie 7ej wieczorem.

— Jutro ostatni koncert w Dolinie Szwajcarskiej 
Pana B. Dilsego, którego początek o godzinie 6ej. 
Pojutrze zaś P. Bilse opuszcza Warszawę.

— Śpiewacy Francuzcy w Eldorado dają ostatnie 
przedstawienie w przyszły Piątek. Zaś Pani Goosz, 
przez dni ośm, występować jeszcze będzie w sali 
Doliny Szwajcarskiej, którą na ten czas dla siebie 
zamówiła. Program jej wystąpień zastosowany być 
ma do publiczności, Dolinę zwiedzającej.

— Słynna tancerka, dobrze znana na naszej sce
nie, Panna Bogdanow, przybyła do Warszawy.

— Pan Rappo po ukończeniu przedstawień w War
szawie, udać się m aztruppą swoją do Petersburga.

— Dziś u Izraelitów święto uroczyste„Rosz hasza- 
nah.“ Nowy Rok 5621.

— W tych dniach wyjdzie z druku nowe dzieło K. 
Małkowskiego, obejmujące przeszło 20 arkuszy ści
słego druku, p. t  „Wykład prawa karnego podług o- 
becnego stanu nauki*.

— „Przegląd Tygodniowy*, pismo wychodzące pod 
redakcją P. Adama Wiślickiego, drukować zamierza 
powieść Jeża, p. t. „Mąż z rezerwy*, którą niebawem 
rozpocznie.

— Elementarze, dla Ociemniałych, wydrukowane li
terami wypukłemi, w drukarni Warszawskiego Insty
tutu Głuchoniemych i Ociemniałych, są do nabycia 
po rs: 1 za oprawny exemplarz w xięgarm G. Gebeth- 
tnera  i Wolffa, oraz w Kancellarji Instytutu.

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię
knych, przybył obraz olejny Kossowieza, przedstawia
jący portret.

— W Piątek, na Odpust Narodzenia N. Marji Pan
ny, do Częstochowy pociągiem nadzwyczajnym kolei 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej wyjechało osób 
1803, a mianowicie: pojazdami kiassy lej osób 2, Hej 
54, Illej 488, IVej 1,259. %

— Wczoraj dwa pociągi, jeden za drugim, w sto
sownym odstępie czasu, przybyły z Częstochowy, 
przywożąc powracających pontników, którzy udali się 
byli do tego miejsca na Odpust

— P. Władysław Kruszewski, Właściciel magazynu 
przy ulicy Miodowej Nro 495, wyjechał przed paru 
dniami do Paryża i Lyouu, w celu zaopatrzenia ma
gazynu swego w towary na nadchodzącą porę.

— Donieśliśmy we właściwym czasie o rozpoczęciu 
robót około przerobienia na hotel domu P. Frydrycha, 
Budowniczego, przy ulicy Jasnej i Zielony plac. Ro
boty te już ukończono, i w zeszły Czwartek hotel ten, 
pod nazwą: Wihtorja, otwarty i poświęcony został 
przez JX. Łypaczewskiego, Kapelana Szpitala Dzie- 
ciątka-JEZUS. O ile doświadczenie, znajomość rze
czy i sumiennie nabyta opinja publiczna, jaką cieszą 
się PP. Mader i Jakoby są niezawodnie rękojmią wzo-
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rowej adm inistracji i porządku, o tyle wykwintny 
gust architektoniczny P. Frydrycha, odpowiada wszel
kim plastycznym wymaganiom. Każdy pokój w tym 
hotelu jest, że tak  powiemy, wypieszczony w najdro
bniejszych szczegółach, nie tracąc nic jednakże przy- 
tem  na wszelkich możliwych wygodach. Na dole 
w bardzo eleganckim salonie, z wyjściem na ogród, 
je s t urządzona restauracja z kilku oddzielnemi 
gabinetam i. F ron t domu wychodzi na jeden z najpię
kniejszych placów: Plac Zielony. Od podwórza, ze 
wszystkich pięter rozwija się cudny widok na miej
scowy, jako też i sąsiednie ogrody. Powietrze czy
ste, blizkość Saskiego ogrodu. Nowego Świata, wy- 
tworność i wygody tego hotelu, stawiając go w liczbie 
pierwszo-rzędnych, a tak potrzebnych w tej dzielnicy 
miasta, wróżą mu świetną przyszłość, której i my ży
czymy mu z całego serca.

— Wieżyczka na Kościele XX. Bonifratrów, uszko
dzona w roku zeszłym od piorunu, została teraz ro 
zeb ran a^  nowa na jej miejsce buduje się, i wkrótce 
ukończoną zostanie.

— „TygodnikIUustrowany“ wspomina wKronicety- 
godniowej, iż otrzym ał korespondencję, jakoby pewien 
właściciel ziemski sprzedał koloniście na wpół roz
waloną karczmę, w której znalazły się podziemia, a 
w podziemiach podobno jakieś skarby.
„ — W Lęczny, na jarm arku, deszcz nie m ałą wy
rządził przeszkodę; a że i tak nie bardzo był ruch o- 
żywiony, więc tedy przez deszcz jeszcze posępniejszą 
przybrał minę.

— W dobrach Piotrowice, należących do Hrabiego 
Tarnowskiego, (w G ubem ji Lubelskiej), był w tych 
dniach pożar, który zniszczył kilka zabudowań.

— W mieście Lucynie, jak pisze „W iestnik Wileń- 
sk i“ d. 1 Sierpnia wynikły pożar, zniszczył 128 domów, 
18 zabudowań, 51 sklepów, dom zarządu m iejskie
go i inne.budowle.

— Filja Zakładu Artystyczno-Fotograficznego, pod 
firm ą B arona Kloch i Dutkiewicza, po skończonym se
zonie wód w Ciechocinku, z d . 20 b. m. otworzy swoję 
pracownię w Mieście Częstochowie. W przejeździe 
swoim zCiechocinka, zatrzym a się w Kutnie, Łowiczu 
^Skierniew icach, czyniąc zadość życzeniom tam e
cznej Publiczności.

— Wczoraj w południe widzieliśmy przechodzącą 
Krakowskiem -Przedm ieściem  i ulicą Sto-K rzyzką,ro
dzinę cyganów, złożoną z osób dorosłych i dzieci, 
k tó ra  zm ierzała ku kolei żelaznej.

— Podpisany Członek Komitetu cholerycznego, mam 
honor zawiadomić, iż Apteczki podręczne, zawierające 
środki lekarskie podług przepisu Władzy, w trzech 
wielkościach i cenach, mianowicie: no rs: G, 3 i 1, 
są do nabycia we wszystkich Aptekach w W arsza
wie. — E. Anders. (14,393).

— Pastelki miętowe Angielskie wiele osób bardzo 
lubi; rozgrzewają one i przyjemny sm ak w ustach zo
stawiają. Otóż możemy nadmienić, iż P. Czajkowski, 
właściciel cukierni w domu P. Bauerfeinda, przy u li- 
cz Czystej, wyrabia pastelki Angielskie takie, że cho
ciaż stanowią wyrób krajowy, w niczym zagranicz
nym nie ustępu ją.

— W domu moim w Łowiczu, wzniesiony został 
budynek, wyłącznie na Teatr, składający się z sali

długości 30, a szerokości łokci 14, z mieszkaniem dla 
Dyrektora, z którego wejście na scenę, i bufetu; chcą
cy takowy wynająć, wiadomość powziąść może na 
miejscu.— Franciszek Wojciechowski. (14,432).

— Znalezione Okulary w futerale, za udowodnie
niem można odebrać w Redakcji Kurjera W arszaw
skiego, przy złożeniu co łaska dla biednej Jasińskiej.

— Buletyn cholerycznych w Warszawie, dnia 5go 
W rześnia, jest następujący: Pozostało z 4go chorych: 
mężczyzn 49, kobiet 50, razem 99; zachorowało 
m. 11, k. 16, r. 27; wyzdrowiało m. 4, k. 5, r. 9; 
um arło m. 5, k 3, r. 8; pozostało na d. 6ty W rze
śnia m. 51, k. 58, r. 109. Od początku epidemji (to 
je s t od 9 (21) Lipca), zachorowało m. 205, k. 164 r. 
369; wyzdrowiało m. 75, k. 46. r. 121; um arło m. 79, 
k . 60, razem 139. (Dz: War:).

— Buletyn cholerycznych w szpitalu wojskowym. 
Ujazdowskim, i  w  wojskach w Warszawie, dnia 5go 
W rześnia r. b., jest następujący: Pozostało z dnia 4go 
chorych37, zachorowało2, wyzdrowiało —, u m a rło —, 
pozostało na d. 6ty 39.—Od początku pojawienia się 
epidemji (to jest 7 (19) Lipca) zachorowało 102, wy
zdrowiało 32, um arło 32. (Dz: W.)

Wiadomośei Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 3  Września. W gazecie Pall. 

M ai-Gazette czytamy: Morning Post doniósł w tonie 
tajemniczym „iż nie ma nic nieprawdopodobnego 
w zawarciu przez króla greckiego związku m ałżeń
skiego, któryby materialnie podniósł jego stanowisko 
jako monarchy Europejskiego, ale że podobno układ 
w tym przedmiocie zależeć będzie od pewuych wa
runków, mających polepszyć położenie rządu greckie
go w oczach świata.“ Sądzimy, że powyższe wyrazy 
odnoszą się do pogłosek, iż król Jerzy wystąpi jako 
pretendent do ręki księżniczki Ludwiki Angielskiej, 
opierając się nie tylko na węzłach, łączących już ro 
dziny królewskie Angielską i Duńską, ale i na sym- 
patjach narodowych,istniejących między A ngljąaG re- 
cją. Słychać również, że p. Gladstone, który ma zwie
dzić Rzym, posunie swą podróż az do Aten, w celu 
zbadania spraw Grecyi i projektów młodego m onar
chy.—Z Ameryki północnej donoszą, że Fenijanie czy
nią przygotowania do nowej napaści na Kanadę i że 
rząd w Quebecku przedsiębierze środki obronne.

(Ind. Belge).
FRANCJA. Paryż, 3  Września. Od czasu onegdaj- 

szej zmiany ministerjalnej, zaczyna się szerzyć dość 
upowszechnione mniemanie,iż książę Napoleon w kró t
ce powróci do swych poprzednich urzędów prezesa 
komisyi wystawy i wiceprezesa rady tajnej. Mniema
nie to je s t prawdopodobnem, gdyż o ile słychać, wnłyff 
księcia w udzieleniu dymisyi p. Drouyn de Lhuys 
m ia ł pewne znaczenie. Książe stanął po stronie tych 
członków gabinetu, którzy * w przyjaznym stosunku 
z Prussam i upatrywali zadanie polityki francuzkieji 
t. j. panów Rouher, Fould i Lavalette, a takie p»' 
czwórne przymierze musiało odnieść zwycięztwo nad 
odosobnionym m inistrem  spraw zagranicznych, teiu 
bardziej, że p. Drouyn de Lhuys różnił się takż® 
z swymi kolegami co do zapatrywania się na koweO' 
cję Wrześniową i sposób jej przeprowadzenia. N#' 
stępca jego p. Moustier podziela zupełnie politykę P'
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Kouher.—Kto zastąpi p. Moustier na posadzie amba
sadora w Konstantynopolu, dotychczas niewiadomo; 
ale posada ta w chwili obecnej nabiera wysokiego zna
czenia i wymaga męża stanu pierwszego rzędu. — 
Krąży wieść że p. Lagueronniere uda się ze szczegól
ną misją do Rzymu, dla próbowania poraź ostatni, 
czy się nie uda porozumienie pomiędzy dworami 
Rzymskim i Florenckim.—„France“ donosi, że legija 
Fraucuzko-Rzymska z Cannes, o której oddawna nic 
słychać nie było, otrzymała rozkaz 12 b. m., odpłynąć 
2 Antibes do Civita-Vecchia. — „Patrie" utrzymuje 
ze broń wypróbowana w obozie Chalons, ostatecznie 
^ rzyj§tą została, po zaprowadzenin dwóch zmian, je 
dnogłośnie zatwierdzonych przez właściwą komisję. 
“*10,000 sztuk takich karabinów, na pierwszą potrze
bę ma być bezzwłocznie przygotowanych.

(Nordd. A lig. Ztg.) 
WŁOCHY. —Jakkolwiek niektóre dzienniki Wło

s i e  utrzymują, że list cesarza Napoleona do Wiktora 
Kmanuela sprawił bolesne wrażenie, jako upokorzenie 
8°dności narodowej, jednakże sądzić można, że roz- 
s$dniejsza część ludności Włoskiej inaczej go wcale 
Frzy.ięła. Jakoż w istocie sam sposób, w jaki ustąpie
nie Wenecyi ma być dokonane, daje dowód wielkiej 
Względności i delikatności, gdyż Król Włoski otrzyma 
■1$ nie od Napoleona, lecz od samych Wenecjan. — Obe
cnie zajmują się jeszcze we Włoszech gorliwie ukła
dami o pokój. „Gaz. di Firenze" zapewnia, że spró
bowanie gbanic obejmuje część okręgu Trydenckiego, 
n mianowicie jezioro Garda, jezioro Idro, dolinę Ady- 

no Colleauo, a może i część doliny Brenty, a mia-
kl° u z ie Gr.igu0 czi'li miasto Valingana. Podstawą u- 

adów m ają być dawne granice rzeczypospolitej We- 
Q6CK1GJ. (N o rd d  A llg

PRUSSY. Berlin, 5 Września. Na dzisiejszem po
siedzeniu Izby Panów, toczono rozprawy nad prawem 
? lichwie, i przyjęto wszystkie jego paragrafy, równie 
lak projekt do prawa, dotyczący podwyższenia kapi-' 
kdu bankowego.—„Prowinz. Correspondenz" pisze: 
Prussy oznajmiły Włochom zawarcie pokoju zAustrją, 
dodając tyczenie, iżby serdeczne stosunki między 
sprzymierzonymi na przyszłość jeszcze silniej utrwa
lę  się mogły. Włochy odpowiedziały uznając, że Prus- 
y sumiennie spełniły zobowiązania przymierza i za- 

^ewnmjąc że Włochy przywiązują wielką wartość do 
IpW ^ Z ^ ruS5am^ Z tego powodu spodziewać się na- 

i A r n ™ nia PrZJ’iaŹni- (Schl. Ztg.) '
l o n l S  f i  POŁUDNIOWA. -  Podług ostatuich 
mervce nolndn®D1C 0)U zacz! na si6 objawiać w A- 
gent\ńska Draon"®1* Szczególniej rzeczpospolita Ar-
S e  od 2 Paragwajem i oder-się oa I y nierza z Brezylją. (Nordd. Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadmości.
się Łdy pr i§dzy Û-trją a W łocham i, zbliżają 
czymi pomyślnego zakończenia, ale jednocześnie za-
YVieśCi COraz bardzieJ występować kwestją Rzymska. 

ft®®1. Pod tym względem są nader sprzeczne 
źródła di Torino“ zaPewnIa, jakoby z dobrego 
do m  Że PaPież okazuje się coraz skłonniejszym 
w P°rozumienia się z gabinetem Florenckim, a na- 
ma warunki takowego. Podług niej Rzym

zostać pewnym rodzajem miasta neutralnego,

• z oddzielnemi instytucjami, i pod opieką wojsk 
Włoskich. Mieszkańcy więcej tylko z tytułu jak  
w rzeczywistości będą poddanemi Papieża. Mogą 
oni być powoływani na wszystkie urzędy we Wło
szech. Te propozycje Ojca Sgo podobno już były 
przedstawione gabinetowi Florenckiemu, jakkolwiek 
w sposób pośredni. — Podług innych znowu wiado
mości, rząd Włoski nie myśli wchodzić w żadne u- 
kłady z Rzymem i chce oczekiwać spokojnie na 
wypadki, jakie wynikną ze ścisłego wykonania kon
wencji Wrześniowej.

W Wenecji znajdują się obecnie: ze strony Fran- 
cuzkiej Jenerał Lebeouf, z Austrjackiej Jen: Mo ring, 
a z Włoskiej Jen:della Chiesa, dla dopełnienia formal
ności, dotyczących ustąpienia Wenecji.

„Patrie" donosi, że powodzenie Pruss, zwróciły 
uwagę Francji na potrzebę reorganizacji własnej 
armji.— Królowa Hiszpańska odwiedziła Cesarzowe 
Eugenję w Biarritz, poczem odjechała do Avila, gdzie 
przez resztę lata bawić zamierza.— O sprawie wyspy 
Kandji dowiadujemy się, iż Poseł Turecki w Atenach 
doręczył Rządowi Greckiemu notę, w tonie pojedna
wczym, z prośbą, aby Król Jerzy zakazał wysyłania 
posiłków Kandjotom. (Nordd: Allg:-Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 6 Września. Podług „Prowinz. Corresp.", 

pokoj z Hessen Darmsztadem oddaje Prussom około 
20 mil kwadratowych i 6,000 mieszkańców. Wyższa 
Hessja wstępuje do związku północno-niemieckiego. 
—Opłaty żeglarskie na Renie i Menie są zniesione.— 
Układy o pokój zSaksoniją rozpoczęły się.—Układy 
z Meiningen o wejśeie do związku zostały zerwane, 
gdyż książę nie przystaje na takowe.

Konstantynopol, 6 Września. W ysyłka  posiłków do 
Kandyi została wstrzymaną, w oczekiwaniu skutku 
inissyi, powierzonej Mustafie Paszy, który  ma ofiaro
wać Kandjotom zniesienie ostatnich podatków.—Po 
przybyciu okrętów wojennych Amerykańskich doK an- 
dyi, mieszkańcy zażądali ich opieki.

wiedtTi, 6 W/rzemia. „Gaz. Urzędowa44 ogłasza, 
że minister wojny Frank, na własną prośbę, z powo
du słabości zdrowia, uwolniony został ze służby, z u- 
dzieleniem mu tytułu feldcejgmeistra, za ważne u- 
sługi.

Berlin, 8 Września. Izba deputowanych przyjęła 
273 głosami przeciw 14, propozycję dotyczącą anue- 
ksyi.—Hr. Bismarck doręczył Izbie projekt do prawa 
o wcieleniu księstw Nadelbańskich.

Paryż, 8 Września. Lavalette gotuje notę okólni
kową, wyjaśniającą zagraniczną politykę francuską. 
W dyplomacyi zapowiadane są wielkie zmiany: Be- 
nedetti jedzie do Konstantynopola, a Malaret do B er
lina.

Wiedeń, 8 Września. „N.Presse" z dnia dzisiejsze
go, donosi jako pogłoskę, że król Saski przyznał P rus
som prawo trzymania załogi w twierdzy Kónigstein. 
„Debatte" głosi, że król Saski chceabdykować na ko
rzyść syna. Dzienniki poranne jednozgodnie donoszą, 
że jenerałowi John poruczono tymczasowo kierunek 
ministerstwa wojny.

Berlin, 10 K rz y w a .-X iąż ę  Karol Rumuński po
wrócił do Bukaresztu. -  Pasza Epiru zażądał od
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chrześcijan, aby podpisali zapewnienie wierności S u ł
tanowi, v.' skutku czego ludność czterdziestu m iej
scowości cofnęła się w góry i ogłosiła swą niepodle
głość.

m Wczoraj, idąc ulicą Jasną do Saskiego Ogrodu,

zgubiono Lornetkę,
w szylkret oprawną na łańcuszku z włosów, spa

jany ogniskami złotemi, z klam erką, z literami T . Cr _
Łaskawy znalazca zechce oddać za nagrodą, na.ulice J a 
sną, do domu Wej Wyczechowskiej Ner 1365; Stróż wskaże.

_ — R ozm aitości.— W  czasie oblgżenia fortecy Phi- 
lipsburg, niepojęte jakieś zniechgcenie ogarngło 
dzielnych grenadjerów Xigcia Condi. Xiążę w rozpa
czy, podjechał wśród gradu kul pod główną redutę 
twierdzy i cisnął swą buławg za jej wały. Grenadje- 
ry w skok sig rzucili na fossy i okopy, przedarli sig 
do reduty i w godzing opanowali opierającą sig od 
dni kilku fortecg.

— Pewien zapalony zwolennik gim nastyki, wyli
czywszy wszystkie jej zalety, zakończył temi słow y: ^

Nic nie masz lepszego dla zdrowia nad gimnasty- W  ŚLEDZIE POCZTOWE,

(14495.)

Posady prywatne wakują zaraz,
na Kassjera i Dysponenta, z kaucją rs. 300, jakoteż na 
Komisanta do odbioru pieniędzy i posełek, z kaucją rs. 1 0 0 - 
jest Spółka do interessu w W arszawie, bez ryzyki kap ita
łu, od 500 do 3 ,0 0 0  r s . , może należyć do tego kilka osób. 
Wiadomość w Domu Zleceń Puławskiego w Warszawie, pod 
Nrem 419 obok Poczty. (13,414.)

kg; ona podwaja siły  ludzkie, przedłuża życie... “ 
„Tak," przerwał mu ktoś, „jednak, lubo ojcowie nasi 
nie znali żadnej gim nastyki, a przecież.." „To praw
da," zaw ołał pierwszy, i dla tegoż to właśnie po
marli."

Tł o n o g r  a m.
'  (odkryty).

Niby łan i rzutnym skokiem,
Na kraj łąki dziewcze bieży,
A tam  łzawem swojem okiem 
W  dali lasy ciemne mierzy.
To osuszy ze łzy oko,
To załamie białe dłonie,
To znów westchnie tak głęboko,
Ze drgnie wrąbek na jej łonie.
I czas długi w takim stanie,
Stoi żalem przygnębiona,
A jej głośne z razu łkanie,
Razem z ehem w lesie kona'.
Kiedy nagle tam pod lasem,
Zakłóciło coś milczenie,
Jakieś głosy słychać czasem,
Niby koni słychać rżenie 1 
W net spojrzała ku tej stronie,
„To on!u krzyknie ucieszona,
I przebiegła w lot przez błonie,
I zawisła mu u łona'.—
Jak  czekają na deszcze kanie,
T ak dziewczyny na spotkanie.

(Zeszła Szarada: Bruneta.)

— Komora Alexandrowo, niniejszetn ogłasza, iż  
w dniu 1 (13) W rześnia r. b., sprzedane bgdzie przez 
publiczną licytację w mieście Włocławku, w Hotelu 
„PodTrzem a Koronami", płótno  białe, oszacowane na 
rs. 5,240, które z powodu nizkiego otaxowania przez 
kupca, zatrzym ane zostało na rachunek Komory. P łó 
tno sprzedawać sig bgdzie sztukam i i m ałeini partja- 
mi. (Q. W.)

Mieszkanie na lem piętrze,
złożone z 5ciu Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Spiżarki, P i
wnicy i Komórki, z wyjściem na dwoje wschodów, jes t do 
najęcia od Śgo Michała r. b ., w domu pod Nrem 1484 
przy ulicy Ślizgiej, trzeci dom od rogu W ielkiej, za ceuę 
rs. 330 rocznie.—Lokal ten da się także podzielić na 2 i 3 
Pokoje. (14465.)

Dnia 8 b. m., idąc od rogatek Wileńskich, przez Most. 
Podw al, ulicą F re ta , do Zakładu P. M A R JI, zgubiono

Woreczek skórzany,
w którym się znajdowały Okulary, Nożyczki, Naparstek, 5 
Kluczyków i Chustka do nosa. — Uprasza się o oddanie do 
Redakcji K urjera Warszawskiego (14469.)

tegorocznych połow ów , nadzwyczaj tłu ste , nad 
chodzą codzień do H a n d l u  Win i Delikatesów Antonieso 
S T Ę P K O W S K I E G O  (7109). %

Winogrona Węgierskie,
wyborowe, zupełnie słodkie, codziennie nad- 
chodzą do Handlu A. Stępkow skiego.

Kownmz nadeszły AAAAA*A Olbrzymie, BRZO 
SKWINIE i ARHESEA Węgierskie. (13,637)..

Winogrona Krajowe
sprzedają się w Składach Świec i Mydła Karoli* 
Scholtze, przy ulicach Przejazd i Senatorskiej.

(14,299).

'jęgC f' 5 Rs. nagrody!!!
Maty brunatny Piesek PIACZER, tak 

zwany (Aften-Pinczer), dn ia  6g» b. nj. zg inął.— 
Uprasza się o łaskawe oddanie takowego za powyższą na
grodą, do Hotelu Paryzkiego, pod Ner 88 mieszkania.

(l 4,466.)
Przed miesiącem, do jednego z bataljonów 

powracających z mustry, przybłąkał się m ło 
dy 'WAŻEŁ. — Obecnie znajduje się u je 
dnego Oficera w Alexandrowskiej Cytadełli, na 

Odwachu Alexandrowskim, mieszkania Ner 2 . Prawy wła
ściciel zgłosi się po odhior do miejsca wyżej wskazanego, 
od godziny 12ej do 2ej codziennie. (14431.)_________

TK1TH WIKKiKI
Jutro, Widowisko bezpłatne.

I’KATK ItOXMAlTOSCl
D ziś, W  Gabinecie Jego E xcellencyi,—Szu/ca siebie- 

— Piętro w y i  ej. -  Jutro, M orderca.— Było to pod  Wa’ 
gram . — Nie mam czasu.

W 1 S T A W A  » a c l i ę » f  S z t u k  P i ę k n y c h ,  co
dziennie w Hotelu Europejskim.

W T S T A W A  p A S T Ó W  Loterji Warsz: Tow: Dobr: 
codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: l iej  rano do 7ej wieczo
rem »- Gmachu Kesursy Obywatelskiej

W Y S T A W A  O b r a z ó w  1 S t a r o ż y t n o ś c i  P.Su- 
latyckiego, codziennie przy ulicy Podwal (dom Dyzmańskicb ) 

C Y R K  R EV 5E.A  przy rogu ulic Marszałkowskiej i No
wogrodzkiej.— Dziś i codziennie Wielkie Przedstawienie. Po
czątek o godzinie 7%.

R A P P M  T E A T R  — Dziś i codziennie Wielkie P rzed
stawienie na Placu Ujazdowskim. Początek o godz: 7*/B. — I 
Od ju tra  początek przedstawień o godz: Tej.

1 I O L I A A  S Z W A J C A R S K A  — Dziś i codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonje ; 
Początek o godz: 6 — Ju tro  Ostatni pożegnalny Koncert.

E Ć U O R A M li ł .— Codziennie o godz: 6ej popołudniu. 
Orkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich o godz: 7’/»\ 

©RPHEEM, przy ulicy Miodowej.— Dziś i codziennie

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowe).


